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© obyczaiach turków. 


Turcy, lud nięgdyś tak dumny i> 
dzielny , zbliżać się dzisiay zdaie ido- ła-: 
godności eechuiącćy narody wąchądniie: 4a): 


ców Bosforu: Gdyby kto o ludzkości tur" 


ków brał miarę z gościnności iaką zacho-. 
wuią w Stembule w karmieniu snujących i 


się po' ulicach „psów i kotów,  osądziłby 


zepewnie, iż lud ten ożywiony iest uczu=- 
Nie tylko 
same zwierzęta ”wzbudzaią łego. litość. Po 
strzegać się qzęsto daie mnóstwo: kanar | 


ciem naywyższey ludzkości. 


ków i gołębi żywiących się porozrzucanćm 
po dachach jadłem. Miłośnik matury wi- 
dząc tę wzaieminą pomiędzy ludźmi a źwie- 
rzętami zgodę, sądzi się bydź przeniesionym 
wowe szczęśliwe nieskażonego ieszcze Świa« 
ta wieki. Turcy rozciągaią swą ludzkość 


(a): 


"Teraźnieysze wypadki w Turcyi oka» 
zuig; , iż duch barbarzyństwa w» czasie 


pokoiu uspionym lecz nigdy zupełnie | 


śtłumionym. bydź. nie może. 
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nawet i na drzewa. Zbrodnią iest Ścinać 


jie, } Gkoliczni obywatele'nie. omieszkaliby 
| przeciwkotemu szemrać, gotowi wszystko na: 


EEn „| wet poświęcić dla zachowania dobroczyn- 


nego drzew cienia. Zbliżalą się także tur= 
iey do innych Azyatyckich narodów . zami- 
jłowaniem przepychu i wystawy. Okolicz- 


: i ż CT] ność ta. uderza zaraz. każdego cudzozieme , 
Duch pokoia zakazuiący bramirom odbie «| 


prać życie zwierzętom, ożywia: mieszkań: 


„ca. Dość będzie wyliczyć tu tylko prze= 
jazdkę W. Sultane po wodzie, udanie się: 


jego do meczetu, ruszenie karawany do- 


Meki „a każdy „który, widział uzna “iak. 


ito iest wspaniałym i zachwycaiącym wiej 


: dokiem. 


Częstokroć domek na oko skromny 
mieści w sobie mieszkańca naymaiętniey- 
szego miasta. Zachowuie on pospolicie 
całą okazałość i wykwintność do pemie- 
szkania żon, które również dla niego ia- 
Śnieią tylko swoiemi ozdobami. Zasadą 
turków iesti Używać w ułaieniu, stąd wzrosła 


owa filozofia slodka cechuiąca wszystkie 


wschodnie pisma. Odrzuca ona wszelkie 
świetne paradoxa, zachowując tylko sobie 


| apolog, którego prostota uderza umysł. 


Poezya czerpie tam skarby w właściwóm 
swóm zrodle, obrazy które wystawia są 
zawsze brane z natury i naypięknieyszych . 


„iey. tworów. Allegorya wzięła także po: 


sięz X 62 X ; 


„czątek swóy ma wschodzie dła wsparcia 
wolności myślenia i zasłonienia autora od 
pierwszych zamachów despotyzmu. _ Roz- 
wiia ona ciągle bogactwa rośliny w wła- 
ściwym krzewiącey się kraju, 
pod lekką zasłoną moralności, przysposa- 
bia i wpaia w umysł wzgardę dla bogactw, 
szczęśliwość cichego życia, a nadewszyst- 
ko zamiłowanie spokoyności , maiącey ty- 
le dla mieszkańców wschodu pewabów. 
Ogrodów i przechadzek publicznych 
niezliczona iest liczba. Są to małe tarasy, 


sztucznie w szczęśliwóm położeniu wznie-. 
cie- 


nione, okryte rozłożystych drzew 
niem , przyozdobione pięknemi wodosko: 
kami i malenkiemi budynkami .w których 


sprzedaią kawę. Tam to mieszkaniec Stam- ` 


bułu przenosi swóy kobierzec i sofę, tam 
on przypatruie się w zaciszu pięknościom 
natury, i całe dnie w słodkich marzeniach 
przepędza. Podobny rodzay zabawy, ma- 
ło ma „powabów dla umysłu lnbigcego się 
zaiąć czynnością. 

Jeżeli Turcy zbliżaią się «do innych 
narodów wschodnich przepychem i oka- 
załością , staraią się także naśladować w 
innych względach .i europeyskie ludy. 
Dotychczas inney nieuznawali szlachty iak 
tylko Emirów, to iest, Machometa potom- 
ków. W reście poddanych zupełna panowa 
ła równość. Teraźnieyszy W. Sułtan ,.po 
obięciu rządów Egipta, wprowadził do 
siebie horowe na wzór europeyski nagra- 
dzanie zasług. Dla tego utworzył order 
puł-xiężyca złożony z dwóch klas, to 
iest, z kawalerów rarodowych i zagrani- 
cznych. Sądząc z Anglików zaszczyco- 
nych tą ozdobą , liczba kawalerów. musi 
bydź bardzo znaczna. Odmiana ta przy- 
prowadzić może i inne , a oraz i zasto- 
sować rząd tego kraiu; do- europeyskich 


f ukryta j 


wać kobiety trzema! sposobami. 


Nè A 


rządów. Będzie to chwila politycznego 
odrodzenia się lub zupełnego upadku Tur: 
cyi , trudno iest bowiem tam zmieniać za 

y rządu „ gdzie honor iest prawie ni- 
Czém , a bezpieczeństwo utrzymuie się sā 
mym postrachem. 

Tureckie prawa dozwalaią utrzymy* 
Tourne- 
fort: powiedział słusznie , iż chciałbg że-. 
nić się z pierwszeini, naymować drugie. 
a trzecie kupować. — jTurczynek życie iest 
bardzo odosobnione „nie okazuią się w pu- 
bliczności bez zasłońy i odzienia ukry- 
waiącego, <ałąctwarz i figurę. Sami tylko 
mężowie i naybliżsi krewni , iako to, oy- 
cowie, bracia , stryiowie, maią wolny wstęp 
do haremów:; i mogą oglądać Turczynkę 
z odkrytą twarzą. Oblubieniec nie może 
znać wdzięków postaci i umysłu swey na- 
rzeczoney, iak tylko z opowiadania, któ- 
rey krewney, przyiaciołki - lub: podeszłego 
wieku Śwatczyni. Kobiety te zawiada- 
miaią pospolicie o wszystkiem cokolwiek 
tylko potrzeba, załatwiają wszelkie tru- 
dności, i urrądzaią wszystko. Skoro- po- 
między rodzicami zabopolna nastąpiła zgo- 
da, układaią się o summę, którą małżo- 
nek da swoiey żonie. Mniey albo więcey 
podług układu wynosząca ta opłata, nazy- 
wa się: wynagrodzeniem za krew.  Spisue 
ią zaraz wszelkie ruchomości i sprzęta , 
gdyż to wszystko musi bydź oddane żo- 
nie w przypadku rozwodu. -Kiedy zaś 
żona umiera bez dzieci , mąż zachowuie 
część iey wniosku , a resztę oddaie ro- 
dzicom lub krewnym. Po zatwierdzeniu 
pierwszych umów, udaie się oblubieniee 
z òycem lub naybliższym krewnym swey 
narzeczoney do Kadego, ażeby on pod- 
pisał z urzędu punkta małżeńskiego Kon- 
traktu i na zawarcie małżeństwa dał pozwele- 
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mie na piśmie. Małżeństwo nie może bydź 
zawierane , iak we czwartek , to iest, w 
wigiliią piątku odpowiadaiącege naszey 
niedzieli , a żydowskiey sobocie.. Na dzień, 
albo dwa dni wprzódy prowadzą pannę 
do kompieli. Obrzędy samego małżeństwa 
są dość szezególme. Iman „ ton iest, 
płan zapytnie się narzeczonego, czyli chce 
£aślubić sobie pannę , iakąkolwiek ona 
iest, głuchą łub ślepą , na co gdy narze- 
czony odpowie tak, odprowadzaią pannę 
de domu , i sadzaią ią na poduszce w końcu 
sofy, nie podnosi iednak óna zasłony, ani na- 
wetjdła samego męża, ` U możnych przy» 
ięcie nowo zaślubioney odbywa się w ła: 


zience, Wszystkie przyiaciołki znaiome i 


krewne zgromadzaią się tam. Zony i wdo-* 


wy zasiadają w około pokoiu na sofach, 
ale panny rozbieraią się zupełnie nie zo- 
stawuiąc sobie inney ozdoby, iak długie | 
włosy napełnione perłami i rubinami. — 
Dwie ztych panienek zbliżaią się do drzwi 
dla przyięcia nowe zaślubioney prowie 
dzoney przez matkę i drugą krewnę po 
deszłego ile możności - wieku.  - Wtedy 
młoda małżonka zdeymuie z siebie suknie 
i przechodzi w pośrodku nimi prowadzą 


cych ią.  Rozpalaią wonie, panierki bę- 


dace na czele Śpiewają pewną piosenkę, 
na którą wszystkie odpowiadaią chórem. 


Przechodzą 'w tym sposobie na ekoło sa- 
li, poczem przedstawiają młodą żonę każ. 
dey z osobna kobiecie, która skłoniwszy 
się . ofiaruie iey mały iakowy dyament, 
lub materyą, zaślubiona zaś całuie ią w rę- 
kę. W dzień wesela ubiera się w nay- 
bogatsze suknie, bierze naykosztowniey- 
sze kłeynoty , iako to perły, rubiny etc. 


Staraią się przygżdobić twarz iey nacie- 


raiąc ią rużem, blanszem i farbą niebie- 


ską, powieki zaś i brwi maluiąc czarno, . 


ge 


W takowym to stri posadzona na nay- 
wyższey sofie, powinna zamknąć i pu- 
cić oczy, i siedzieć w postawie tey mie- 
poruszoną , kiedy inne kobiety oddaią 
się zabawie , muzyce itań©eo m. — 
W nocy krewni i krewne męża przyby* 
walą do mowey małżonki zjmuzyką i po- 


„chodniami dla zaprowadzenia iey do mę- 


ża. Towarzyszą iey krewne i przyiacioł= 
ki; męzczyzni zaš pozostaią.  Przybywszy 
do męża, skrapiaią ią różnemi pachnące- 
mi ołeykami i sadzaią na wzniesionem 


i dla niey przygotowanem krzesłe. Wszy- 
stkie kobiety prócz krewnych wychodzą. 


Mąż przez ten czas znayduie się w innym 
pokoiu, gdzie go również krewni i przy 
iaciele nacieraią woniami, przybierałą go 
w asypięknieysze suknie i różne stosowne 
 wyspiewuią pieśni. W chwilę potem, wy- 
chodzą wszyscy z muzyką do meczetu. Po 
krótkiey modłtwie idą aż do drzwi domu 
mężowego. W czasie kiedy małżonek iest 


'w meczecie, zaprowadzają żonę de prze- 


znacżonych iey pokoiów:: Po powrocie z 
meczetu oyciec nowożenca lub inny kre- 


'wny naystarszy wiekiem prowadzi go za 


rękę do żony, przedstawia go iey i odda. 
la się; Pozostaje wtedy tylko iedna « 
krewnych usługuiąca nowożeńcowi do wie- 
czerzy; żona zaś w postaci nayuniżeńszey 
stoi przed mężem. Po wieczerzy podaie 
mężówi naczynie, wodę i ręcznik, potem 
kawę i lulkę poczem zasiada do iedzenia 
sama, Gdy i to iest ukończone krewna 
oddała się, nowożeńcy zostają zaś sami, 
Nazaiatrz z rana małżonek przechodzi 
do. drugich pokoiów, a pe iego wyyściu 
jedna z ciego krewnych zawiesza na 
drzwiach spodnie, które iego Łona zeszłey 
nocy na sobie miała. Wszystkie krewne. 
i przyisciołki bogaciey iesacze ubrane przy- 
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d zi i a tir njee „czwarta stopnia obok siebie wzniosą sie 
3 zet iawis ski riat E dwie piękne gwiazdy nad wschodnim widno- 
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| odznaczaiąca się światłem, bowiem dowisz,. 
owa: zaś mniey iasna. ipo prawey ukazu- 
ące" się-Saturn. Obiedwie płanety ziawią. się 
„tym. spesohem: w dniach tai 18: paździer-. 
snika; © godzinie 2.2. w północ na południku 
| znaydować się będą przeciw legle słonca ti i 
„naprzeciwko. słońca, potem staną "naybli- 
jyżey naszey ziemi i będą. przeź całą noo 
świecić: Odtąd ież zbliżać się będzie Jo. 
jwisz-coraz więcej: doo Saturna; a nakoniec 
z. początkiem miesiąca grudnia, dosięgnie go 
tak blisko, że tylko. na 1% stopniaku: pół. 
nocny od niego oddalonym zostanie. Stang- 
wszy inż w naywiększey bliskości zSature > 
| nem znacznie się znowu Jowisz „oddalać od 
niego, przez resztę miesiąca Grudnia r. b; 
H tudzież.przez Styczeń,. Luty, ifMarzec r. 
przyszłego zwra'taiącym: póspiechem ucho 


ać jena w pi xna dnia 2 kwietnia s, 


zie na 8 Sto ni odda- 
oi Ma Siin ówóli stanie je s w. 
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ow r. kob widziano, w [uje dwa- 
dridh: letnią dziewczynę mówiącąsbez ię: | 
zyka. W skutku ospy, którą odbyła" w” 
osmym roku życia, ięzyk iey gnić zaczął, i 
odpadł. zupełnie. 'Pczez dwa” lata pozba: 
wioną była władzy mówienia, mie wyda- 
ige innego: głosu prócz krzyku jak niemo 
dy,” *późniey prosiła matke wyraźnie: œl 
Kawałek chleba, nakonieć nabyła spusóbu i! 
mówienia i i spiewania. Nażisko iey pocą 
Marya Grelard. 

"w r: 1764 umarła w Saxoni kobieta | 
na wodną puchlinę. Miała ona ośmłakci 
obwódu a pó śmierei wyprowadzóno z Tad 


she Deihi paleses m64 dono- 
siły także o Xiężnie D. . . . która cza 
sie ostatniey swoiey' ciąży, zastawała ŝto" 
priami zacząwazy od głowy czarną ` iak 4 
murzynka z nad'brzegów Senegalu: * Po 
połogu odzyskóła również stopniami płeć 


